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      Przedmowa autora

    
    Podając w osobnej odbitce rozprawkę o gwarze złoczyńców, winienem w interesie prawdy i w poparciu staranności i oględności zbioru słownikowego, oświadczyć, że formując słownik, czerpałem lub porównywałem z takimże p. Moczydłowskiego inspektora więzień w Krakowie (roku 1850), również ze zbiorem lekarza więziennego Dra Rohrera we Lwowie (roku 1857), jako też p. Czaplickiego literata we Lwowie (roku 1862). Wszystkie te zbiory zgadzały się pomiędzy sobą co do głównych wyrazów, z czego osiągnąłem[1] dowód i pewność, iż słowniczek mój ułożony został z wyrazów istotnie będących w użyciu. Do każdego wyrazu dołączyłem był pierwotnie w nawiasach wskazówki, w których miejscowościach który wyraz jest w użyciu; opuszczenie tych wskazówek, poszło nie ode mnie; znaleźć je atoli można odróżnione co do znacznej ich części w moim artykule w Rozmaitościach lwowskich 1859. Nr. 12 — 14. Z resztą nadmieniam, ze z tych pięciuset spisanych wyrazów, wyróżnić łatwo 70 używanych w Królestwie, gdyż ich źródło przytoczyłem.

    
      Bądź co bądź budować będę:

      Grandę, cbatrę, facyendę,

      Nie kumają jury wiele,

      Zadziaknają nas w manele.

      


      Gdy się zjuchci to i basta,

      Im rum klawszy, tem tryf wzrasta

      Zasypiem się! da! niestety

      Dają w chwacy bransolety.

      Drwalu, andrusie, siewrany

      Gdyś od porty skapowany,

      Gdyś nia umiał chatrać gładko:

      Kimaj w bąku po za siatką.

    

    Założę się z tobą Czytelniku miły, że nie zrozumiesz ani wierszyka z tej zajmującej poezji. Aby rozwiązać zagadkę tego sfinksa[2] lingwistycznego, odczytaj wolną chwilą tę rozprawę. Nie obawiaj się jednak potopu ciężko uczonych przytoczeń, zostawiam to erudytom z powołania, — niech zaostrzają pióra i dowcipy; dla ciebie Czytelniku wystarczy dowiedzieć się tylko o języku ujętym przeze mnie w słownik i udeterminowanym.

    


    Rzecz wyłuszczę o tak zwanym języku złodziejskim. Jakkolwiek szczegół ten może być błahy, pomnaża on jednak materjał dla badaczy językoznawstwa w ogóle. Praktyka sędziowska ułatwiła mi zbadanie języka tak niedostępnego dla osób nie wtajemniczonych[3]. — Zbieranie wyrazu po wyrazie, pochwytywanie z ust, które osłaniają się uporczywie tajemnicą, jest nie zwykle mozolne. — Tem jest trudniejszem sprawdzenie wiernego znaczenia wyrazów.

    Znajomość mowy złoczyńców jest nieodzownie potrzebną w praktyce sądowej. Znajomość ta posłużyła mi niejednokrotnie do odkrycia złoczyńcy. Pomnę jak zdarzyło mi się wyśledzić sprawcę gwałtu publicznego, dopełnionego zdarciem z głowy kosztownej bindy, wykryć z nic nie znaczącej pogłoski o przedaży perły. Obojętnie na pozór rzucona groźba przez sąsiada wieśniaka, iż wystawi czerwonego koguta[4], nasunęła mi wątek do wyśledzenia podpalacza, gdy groźba ta, uszła uwagi tych, którzy nie rozumieli znaczenia tajemniczych wyrazów. — Inaczej, zbrodnia nie mająca żadnych poszlaków sprawcy, byłaby uszła bezkarnie. Takich wypadków nie mało jest w praktyce sądowej. Dlatego język złoczyńców, zwracał na siebie od dawna i zwraca uwagę władz śledczych. — Dwa wieki temu, jak wydano księgi włóczęgów liber vagatorum[5], a które pierwszy roztrząsnął r. 1794 Flógel[6] (Geschichte der Burlesken), w naszych zaś czasach Hoffmann von Fallersleben (Monatschrift f. Schlesien I, i Weimarisches Jahrbuch I), którego badania i dla nas mają wartość naukową.

    Słowników złodziejskich pisanych dla użytku władz sądowych, jest liczba niemała; pojawiła się też po niemiecku gramatyka cygańsko-żydowska mowy oszustów, czyli sposób nauczenia się tej mowy w kilku godzinach. Wydano ją r. 1704 we Frankfurcie, Rolwelsche grammatica. Takie słowniki i gramatyki wydawali u Niemców Loewendal 1726 r., Riedel 1750 r Bierlrauer 1758 r., Mejer 1807 r., Schulz 1813 r. Dzieło ostatniego wyszło dla użytku władz bezpieczeństwa, z przekładem francuzkim, włoskimi, hollenderskim. Puchmayer w Pradze 1821 r., wydał słownik czesko-złodziejski (tak zwana liantyrka). Grolman 1822 r., Train 1833 r., Schlemmer 1840 i 1842 r., Heckel 1841 r. Anton 1843, 1859.r. trzy edycje. Lallemant 1858 r.  Słownik wydany r. 1854 w Wiedniu przez biuro centralne dyrekcji policji i wiele innych dzieł. Literatura przedmiotu tego w Niemczech jest zadziwiająco obfita. Nieiość[7], że setka pisarzy zajmowała się odgadywaniem sekretnego języka pod rozmaitemi jego nazwami: (Schleifer, Rotwelsch Spitzbuben-latein, Zigeuner deutsch, Kaloschen Sprache, Jenisz i t.p.), ale układała genealogie rodów złodziejskich, (Christensen 1815 r., Falkenberg 1816, 1818 r., Pfeiffer 1828 i inni), i potem prorektorem, a w 1773 r. Rektorem szkoły Jauer. W 1774 r. Został mianowany profesorem filozofii w Akademii Rycerskiej w Liegnitz (Legnicy), gdzie pozostał do swojej śmierci w 1788 r. nakreśliła ich wizerunki. Między autorami napotykam jedno nazwisko polskie von Dydczyński (rodem z Galicji): Abhandlung uber dieGaunersprache, jest w dziele Merkera: Beitrag zur Erleichterung des Gelinges der practischen Polizei I I Jahrgang 1824 r. Nr. 34 i 35. Dzieła tego nie znam, być może, iż tam i mowa galicyjskich złoczyńców zamieszczona.

    Systematyczni Niemcy, uformowali z gwar sekretnych osobne grupy, całość ich zdaniem, stanowiące, zaliczywszy w poczet ten: język złodziejski, żydowsko-niemiecki, (Feit Stern 1833, Vollbeding 1804, Hagen 1853), cygańsko-niemiecki, oprawców, inaczej hyclami zwanych; (Dr. Lux 1813, Teof.Freywaid 1813), rzemieślników (Weiss 1858), a nawet burszów 7 (Kindleben 1781, A, H. Algemeine deutsche Sludentensprache 1860). Ugrupowanie to wcale niestosowne, bo zawiązek słownika burszów[8] lub rzemieślników, odmienne miał cele i znaczenie, niż innych gwar sekretnych. Jak w Niemczech do niedawna szwargot złoczyńców był celem badań władz bezpieczeństwa, tak podobnie było w Hollandji[9] (najnowsze dzieło Ferneś 1841 i Nieuvenchnis 1840), Danii (Dorph 1824 i 1837). Szwecji (Eilert Sundt 1852), Włoszech Tanzi 1766, Bióndelli 1846), Hiszpanii (Borrow 1841, Hidalgo 1779) w Anglji i w innych krajach. W Anglji, zacząwszy od dykcjonarza[10] wydanego w r. 1700, a kończąc na dykcjonarzu z r. 1860, (naliczyć można więcej niż trzydzieści dzieł, które dotyczą tego przedmiotu, między któremi słownik Anglika Ducanga z r. 1852, i słownik Grosego w pięciu edycjach (1785 — 1823) zasługują na uwagę. Aby wyczerpać literaturę mów sekretnych i złodziejskich, nie możemy pominąć dzieł w Portugalji (F rei Paulo 1844), w Węgrzech (Lewitschnigg 1833) w Rossji (…), Albanji (Pouqueville 1826), Egipcie (mowa ghowazys czyli tanecznic. Burchhard 1830), na Kaukazie (Reinegg 1796, Klaproth 1812), a nawet w Hindostanie (mowa Rumasi Thugsów czyli Fansigarsów, o czem [pisali- przyp. A. L.] Bherwood 1820 i Seamon 1836).

    Badanie szwargotu włóczęgów, czyli tak zwanego języka złodziejskiego, wywołało we Francji tak obfitą literaturę jak w Niemczech. Francuzi wcześnie gwarę tę przenieśli na scenę i do powieści. W r. 1831 Le Grand do komedji Kartusz język ten wprowadza, a sławny E. F Vidocq wydał r. 1837 dwutomowy słownik p.t. Les voleurs, physiologie des moeurs et du langage. Dictionnaire complet du langage argotique avec l’itymologie des mots. Edycja pierwsza r. 1826. Vidocg [11]nie tylko przodkuje słownikarzom gwar sekretnych, ale on pierwszy stworzył djalogi złoczyńców. W jego ślady dopiero poszli: Balzak[12], Dzierzkowski, Hugo[13], Bulwer Ainsworth[14], Dickens[15], zapełniając rozdziały powieści rozmowami w mowie niezrozumiałej dla niewtajemniczonych. Niemieccy filologowie, umieli przedmiot tak błahy spożytkować na cel naukowy. Że zaś cyganów język w wielu razach był źródłem, z którego czerpano materjał do utworzenia słowa tajemniczego, przeto badacze, obadwa języki miewali jednocześnie na uwadze. Jeden z najsławniejszych filologów A. F. Pott, złożył w tym kierunku dowody erudycji niepospolitej (w tomie drugim dzieła Die Zigeuner in Europa und Asien 1845), a jednocześnie niemal badali filologowie gwary włóczęgów: Hoffman von Fallers-leben, Weinhold Edward George Earle Lytton Bulwer-Lytton, baron Lytton (ur. 25 maja 1803 w Londynie, zm. 18 stycznia 1873 w Torquay) i inni. Tąż drogą poszli Francuzi i Włosi, jak: Karol Nodier, Franciszek Michel: E tudes de philologie comparóe sur Pargot r. 1856, (za co otrzymał nagrodę instytutu); Cerni: Studi di filologia comparata 1844 i inni. Badania te rozszerzyły znajomość mów pospólstwa, które pozostając mimowoli w styczności z klasą używającą gwary sekretnej, przejmują niejedno od niej wyrażenie. U nas na szczęście, przemysł filutów[16]nie doszedł tego rozrostu co w innych stolicach, nie mieliśmy zatem ani słowników, ani gramatyk, a nawet jeżeli coś wyszło, to nie zwróciło uwagi naszej. (Vanvyn:. Belgium The polyglot a collection of many Languages nine thousand in general or most customary Words in ten Mother Tongues or idioms with Russian und Polish Canst 41 w 4-ce). ( Szafarzyk: Slamsche Al Urthumer 1842 T. II, str. 402).

    Cywilizacja ujemna przemysłowców za granicami kraju, wywołała potrzebę specjalnych studjów nad językiem i obyczajami, celem zatamowania złego. Język filutów wydoskonalony, służy tymże za środek porozumienia się w całych Niemczech lub Francji, dlatego to służba bezpieczeństwa odbywa zjazdy, na których udziela sobie spostrzeżeń o języku złoczyńców. Taki zjazd miał nastąpić w Niemczech przed laty sześcioma, na którym ułożyć miano dokładny słownik języka i rozesłać go pomiędzy władze. Filuterja w kraju naszym, nie wyrobiła sobie tak obfitego języka, ani go przyjęła w powszechności, ztąd żaden słownikarz nie zagarnął mowy tej i nie wcielił do zbiorów, ani Linde,[17] ni Ropelewski, ni Mrongowiusz[18]. Jeżeli zatem ze względu na dobro publiczne, znajomość gwary tej u nas, nie tak wielką jak w Niemczech lub Francji może mieć wagę, nie jest ona jednak bez interesu, jeżeli zastanowimy się nad tem, źe język złoczyńców nie wyłącznie panuje w obrębie murów więziennych. Owszem, wyrabia się on i rozpościera po zaułkach miast, wśród wśród gawiedzi próżniaczej i upadłej moralnie, a od tej wciska się pośród klassy wyrobnicze i pracujące w pocie czoła, które ani wiedzą, jaką drogą przychodzą do nabytku słowa cechującego złoczyńcę. Z miast, rozchodzi się gwara ta włóczęgą pomiędzy lud wiejski, acz nie gęsto i nie łatwo się zaszczepia. Przestawanie z konieczności z ludźmi karanymi więzieniem za występki, przestawanie przy pracy wspólnej na wyrobku, przy fabrykach i budowlach zamieszkiwanie z podobnymi ludźmi pod jednym chyżem (dachem), przysłuchiwanie się wysłowieniom byłych przestępców, wystarcza do rozpowszechnienia w klasie ulicznej, mowy tak zwanej złodziejskiej.

    Nie jest ona wynalazkiem tego stulecia i u nas. Są ślady, że nie jeden wyraz używany dzisiaj, wiekami uświęcony został. Przechodzi on z rodu do rodu, z pokolenia do pokolenia. Wyrazy jak Ptaszek, Węzełek, istnieją kilka wieków; przed stuletni zaś język złoczyńców doszedł nas z zapisów Gazety Warszawskiej 1778 r.  Nr. 104. Tam czytamy:

    
      W przeszłym tygodniu nastąpiła egzekucja z dekretu sądów marszałkowskich koronnych niejakiego Tomasza K. rodem z Niepołomic, który za wielokrotne popełnione kradzieże, śmiercią ukarany został. Inni zaś complices[19] więzieniem są osądzeni. Z indagacji sąd uwiadomiony został, iż ci uformowali język, jedynie sobie zrozumiały, który dla wiadomości podaje się z ich znaczeniem. Łakomce, znaczy pieniądze, Rudniki, Rusony, (może ruble), srebrna moneta; Szumowisko, (pałka); Ogary czyli Ligary, (nogi); Rogi, (wół); Zająć, (uderzyć); Opaleńce, (dukaty); Dolina, (kieszeń); Sięgawka lub Grabki, (palce, ręka); Pajęczyna, (bielizna); Filucha, (chustka); Makówka, (głowa); Chmara, (stróż); Sumer, (chleb); Buchnąć, (ukraść). Tak np. Buchnął łakomce z doliny, Zajął szumowiskiem po ligarach, zmiótł pajęczynę.

    

    Te kilka wyrazów ńie wyczerpały zapewne owoczesnego języka, ani były nowo uformowane, raczej przypuścić trzeba, iż już istniejący język łotrowski, Tomasz K. ze wspólnikami przejął od poprzedników, i tylko zręczniej zastosował w praktyce złoczynnej. Dzierzkowski Józef naśladując pisarzy francuzkich, wprowadził do powieści Kuglarze (Lipsk 1845), rozmowy złoczyńców. Wyrazy dialogowe zgadzają się ze zbiorem moim, pewnem więc jest, że ich nie wymyślił. Są one: Chatrak (rewizor), Chatranka (rewizja), Czarna chmura (komisarz), Frajer (fryc), Haras (wódka), Kawczuk (pan), Kawczuczka (pani), Kudłaj (żyd), Kwacz (areszt), Łytkiewicz (golec), Pająk (policjant), Tytyłyty (goły), Szymiel (cwancygier, dwudziestówka srebrna), Bałuje (idzie), Dolina (kieszeń), Bocio (żyd zastawnik), Binia (dziewka), Heilig (pieniądze), Klawe heilig (wielkie pieniądze), Klawe motyle (wielkie banknoty), Kapowidła (oczy), Marchiewki (złoto), Sikora (zegarek), Zbuckać (ukraść). Przytoczył też wiersz:

    
      Knaje binia koło kwaczu:

      Dzień dobry ci mój buchaczu,

      Dzień dobry ci mój kochany

      Klawe heilig jest zbuchany

    

    który zapewne sam ułożył. Zbiór tych 27 wyrazów zgadza się z memi badaniami z różnicą, że Kawczuk, raczej Kawruk pisane być winno. Niegdyś czytałem w zbiorze drukowanym przed kilkudziesięciu laty między ludowemi pieśniami wiersz złodziejski, atoli obecnie nie umiem przytoczyć źródła.

    W r. 1845 wydano Małe tajemnice Paryża. Do tomu drugiego dodano i słowniczek wyrazów używanych przez złodziei we Francji i w Królestwie Polskiem- wyrazów tam wymieniono 60, a na egzemplarzu z którego korzystałem, był jeden wyraz dopisany ołówkiem. Tak więc znane do ówczas słownictwo gwary włóczęgów, wynosiło przeszło sto wyrazów; pomnaża je Kurjer Codzienny z r. 1867 N. 58, przytaczając 10 nazw odmiennych złoczyńców. Zbierając wyrazy złodziejskie, dociągnąłem ich liczbę do pół tysiąca; poczet to bardzo znaczny. Zbierając, należało być oględnym, aby wciągnąć to tylko, co istotnie jest w ustnym obiegu. Zastanowienia godnem jest, że jak w Niemczech tak i u nas, wyrazy więzienne przechodzą tradycją, nie zmieniając znaczenia. Tak np. Chmura, Dolina, Filucha, Gawruk, Makuwa, Sumer, Pajęczyna, Rogi, Buchnąć, Grabki, były w r. 1778, użyte w temże co i dziś znaczeniu. Nie wątpię, że było ich więcej, lubo o nich nie doszła do nas wiadomość. Uczony filolog daremnieby łamał sobie głowę, by wywieść pochodzenie wielu wyrazów, jak: Porta, Andrus, Binia, Dulawa, Guwruk, Kanioła. W małej zaledwie liczbie wyraz, który dałby się wyśledzić pod Szatrą cygańską, w górach Karpackich, lub w żydowsko-niemieckim djalekcie. Widać z nazw niektórych, że je obmyślali filuci wyższego stopnia! Źródło ich bądź zagraniczne, bądź są owocem chwili humorystycznej, jak np. Jury (od jurysta, sędziowie), Lamur (lamor, urzędnik bezpieczeństwa), Bransolety, Karabona, (cara bona, dziewka), Klawisze (klucze), Klawisz (clavis, klucz), Granda (rozbój), Prokurator (łotr wytrawny), Szrajbować (pisać), Swarnia (karczma), Ciągni ogon (dzwon), Generał (wytrych doskonały), i t.d. Niektóre sięgają epoki dawniejszej; poznać, iż nie za naszych czasów powstały. Tak: Manele przytacza Fabian Birkowski w znaczeniu więzów na ręce; dzisiaj wyraz ten wyszedł z potocznego użycia, a utrzymał się w języku złoczyńców. Niektóre przypominają sielankę, jak gdyby wyrosły na łonie natury, pod niebem powabów wioskowych, opiewanych tylokrotnie przez poetów, np: Chmura (dozorca), Dolina (kieszeń), Motyle (banknoty), Potok (powóz), Rogola (krowa), Sikora (zegarek), Snopek (dydek), Grzęda (wysoko), krowa (fajka). Jedne są żartobliwe, a dość trafnie przystosowane, inne wprost przystosowane według ich powierzchowności: np. Biała (bułka), Czarny (chleb), Forsa (pieniądze), Czerwonka (krew), Grabki (palce), Kochanka (noc), Lizanka (język), Kwiczoł (wieprz), Pająk (policjant), Parzybok (kożuch), Smyczek (pilnik), Wiatrówka (opończa). Ornaty (połcie słoniny), Papa (przechowywacz), Sięgawka (ręka), Przeciągnąć (powiesić). Z równą, a nieraz większą humorystyką filuci francuzcy uformowali sobie język, z którego ułomek podaję niżej, celem porównania. Tam wyrazy: sędziowie (curieux), odwaga (atout), zdradzony (mange), pracować (etourdir), zamordować (refroidir), kradzież (ouvrage), kraść (travailler), i t.p., utworzone są z nie małym zapasem szyderstwa, znamionującym wyższy niż u nas stopień zepsucia. Zebrane wyrazy rzezimieszków, podaję łącznie.

  

    
        
  
    [1] osiągnąłem- w oryginale: osięgnęłem

    [2] sfinks-  przen. tajemnica

    [3] Czyli sierwranych. Pisownia oryginalna: tekst nie zawiera błędów, jedynie oryginalną pisownię z czasów Estreichera. Jedynie częśc wyrazów dla łatwiejszego rozumienia tekstu pisana jest rozłącznie (np. ode mnie zamiast, jak w oryginale, odemnie.)

    [4] Zapewniano mnie, iż wyrażenie „czerwony kogut“ jako znamię podpalenia, znanem jest na całej słowiańszczyźnie a nawet u ludów na Syberji. [Przypis autorski- przyp. A.L.]

    [5] liber vagatorum- broszura nowożytna, opisująca typy żebraków i ich
techniki pracy we wczesnym okresie nowożytnym.

    [6] Karl Friedrich Flögel (ur. 3 grudnia 1729 r., zm. 7 marca 1788 r.) historyk kultury i literatury. Flögel uczęszczał do gimnazjum Marii Magdaleny w Breslau (Wrocławiu) w latach 1748–1752. Studiował teologię w Halle u Sigmunda Jakoba Baumgartena i filozofię u Christiana Wolffa. W 1761 r. Został nauczycielem w Maria-Magdalenen-Gymnasium w Breslau.

    [7] nieistość- nieistotne.

    [8] Bursz- w XIX w. student uniwersytetu niemieckiego, należący do korporacji studenckiej.

    [9] Hollandji- Holandii

    [10] Dykcjonarz- dawn. słownik, leksykon.

    [11] Vidocg- Eugene-François Vidocq, (ur. 23 lipca 1775 w Arras, zm. 11 maja 1857 w Paryżu) — francuski oszust i złodziej, i pierwszy na świecie prywatny detektyw. Utworzył dział kryminalistyki we francuskiej policji (fr. Sûreté Nationale) i został jego pierwszym kierownikiem. Jest uważany za ojca współczesnej kryminalistyki francuskiej. Pierwowzór postaci niestrudzonego policjanta Javerta, jednego z bohaterów powieści Nędznicy Wiktora Hugo.

    [12] Honoré de Balzac, Honoriusz Balzak (ur. 20 maja 1799 w Tours, zm. 18
sierpnia 1850 w Paryżu) — powieściopisarz francuski; jeden z najważniejszych twórców współczesnej powieści europejskiej, autor monumentalnego cyklu powieściowego Komedia ludzka (La comédie humaine).

    [13] Victor Marie Hugo, Wiktor Hugo (ur. 26 lutego 1802 w Besançon, zm. 22
maja 1885 w Paryżu) — francuski pisarz, poeta, dramaturg i polityk. Jeden z najważniejszych twórców literatury francuskiej i czołowy przedstawiciel romantyzmu. Jego najsłynniejszymi powieściami sa Nędznicy i Katera Marii Panny w Paryżu.

    [14] William Harrison Ainsworth (4 February 1805 — 3 January 1882) autor
powieści historycznych urodzony w Manchesterze w Anglii. Autor 40 książek. Jego pierwsza powieść, która odniosła sukces komercyjny (Rookwood), powstała w 1834. Jej głównym bohaterem był włamywacz i koniokrad Dick Turpin.

    [15] Charles John Huffam Dickens (7 lutego 1812 — 9 czerwca 1870) angielski pisarz. Jeden z najpopularniejszych pisarzy XIX w. Autor m.in. Klubu Pickwicka, Davida Copperfielda i Wielkich nadziei.

    [16] filut- żartowniś

    [17] Samuel Bogumił Linde (ur. 11 (24) kwietnia 1771 w Toruniu, zm. 8
sierpnia 1847 w Warszawie) — polski slawista, leksykograf, językoznawca, tłumacz, bibliograf, pedagog i bibliotekarz, autor monumentalnego Słownika języka polskiego (1807–1814), od 1830 r.członek Rady Ogólnej Komisji Rządowej Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego, o 1808 członek Izby Edukacyjnej Księstwa Warszawskiego w 1808 roku.

    [18] Krzysztof Celestyn Mrongowiusz (ur. 19 lipca 1764 w Olsztynku, zm. 3
czerwca 1855 w Gdańsku) — duchowny ewangelicki, kaznodzieja, mieszkaniec Gdańska, filozof, językoznawca, tłumacz, edytor, badacz folkloru Kaszubów.

    [19] complices- wspólnicy

  

    
        
  
    
      Rzeczownik

    
    
      A n d r u s oznacza złodzieja, także każdego aresztanta bez względu na rodzaj występku, t.j. złoczyńcę; buchacz, labun, szawroo.

      A n d r u s k a złodziejka.

      A n d r u s  o d  p a r k a n u albo z  d o l i n y, złodziej

      kieszonkowy.

    

    A n d r u s  o d  p o t o k u złodziej co kradnie z wozów.

    A n d r u s  p a j ą k o w y złodziej odrzynający tłomoki z

    powozów.

    B i a ł a bulka (po francuzku larton savonne).

    B i n i a dziewczyna, kobieta.

    B i n o pan.

    B i n i a w k a kochanka, czasem żona, np, u mnie zabywa się

    biniawka; Mam kochankę.

    B l a t przecbowywacz rzeczy skradzioaych, patrz: Papa.

    B l a t k a przechowywaczka czyli kupczycha rzeczy skradzionych.

    N a b l a k bez znaku, używane jest przez kobiety złego życia.

    B l i t a złodziej kosztowności.

    B ł y s k a w k a strzelba.

    B o c i o żyd zastawnik, patrz Bąk (po francuzku Cargagnio).

    B o ż y g r o b e k kościół.

    B r a n s o l e t k i kajdany.

    B r y j a wódka, patrz Kinrus.

    B r z y t w y karty do grania.

    B u c h a n k a  v. b u c h a w k a kradzież, np. Bałować na

    buchawkę, wyszukiwać gdzieby co ukraść.

    B u c h a c z złodziej.

    C h a b a  kochanek.

    C h a r c h o c i n a słonina.

    C h a t r a k rewizor.

    C ha t r a n k a rewizja, właściwie znaczy kradzież, np. zrobić

    chatraokę, facjendę.

    C h a w i r a kryjówka do schowania, albo kieszeń duża.

    C h a ż e wnętrze, np. pohnaje (pogna po rusku), pierwszy do chaży[1]; także znaczy dom.

    C h e l i c h y pieniądz, patrz forsa.

    C h i l a n y dzieci małe.

    C hm u r a zwierzchnik, każdy dozór mający, bądź wysokiego

    stopnia bądź nie. Zaś [od] r. 1778 stróż, dym.

    C h o ł o t a koń.

    C h o ł o t n i k złodziej na konie.

    C h o m ą t perły, zapewne binda, jak np. u tej kudłajki zabywa się chomąt klawy.

    C i ą g n i o g o n dzwon.

    C h w a c a areszt policyjny.

    C h y ż a n k a karczma.

    C z a r n a  c h m u r a komissarz.

    C z a r n y  c h l e b  r a z o wy, patrz Kinior (po francuzku tartif), Sumer.

    C z e r w o n k a krew (po franc., raisine).

    D o l i n a (r. 1778) kieszeń (po francuzku valade), ztąd:

    D o l i n i a r z e złodzieje kieszonkowi.

    D r w a l tułacz, włóczęga (po fran. goepeur).

    D u l a w a fajka, patrz krowa.

    D u l a w k a tabakierka.

    D y m dom mieszkalny.

    D z i u r a drzwi. D z i u r a piwnica, oko, patrz: Lipo (po franc., chassis — profonde).

    F a c j e n d a kradzież, patrz Hatranina (po fran. Ouvrage).

    F e c h t y sztuka, np. kumam klawo fechty- umiem dobrze moję sztukę.

    F i g u r a piętro.

    F i l i c h a chustka wszelkiego rodzaju.

    F i l u c h a (r. 1778) chustka.

    F o r s a pieniądze (po fran. mousselin).

    F o r s a c z e bogaci (po franc. daims huppes).

    F o r s k niuch tabaki.

    F r a j e r nieznający gry w karty, w ogólności fryc, fnszer, złodziej początkujący, także: kozaczek.

    K o m i s s a r z- komisarz

    F r y c niedoskonały złodziej.

    F r y c ó w k a niedoskonała złodziejka.

    G a ł a c h ksiądz, tego wyrazu używają żydzi złoczyńcy.

    G a w r u c z k a pani.

    G a w r u k gospodarz, parobek kamieniczny (w r. 1778) w

    Warszawie.

    G e n e r a ł doskonały wytrych

    G o n i a latawica. Wyraz właściwie używany przez kobiety złego prowadzenia się.

    G o s p o d a r z komissarz, (po francuzku Quart d'oeil).

    G r a b a c z rewizor, każdy prawo mający aresztować, patrz Chatrak.

    G r a b k i (w r. 1778) palce, patrz: kości.

    G r a n d rabuś

    G r a n d a wielka zbrodnia, rozbój i t.d. ztąd: iść na grandę, iść na rozbój, rabunek (po francuzku escarpe).

    G r o c h o w i a n k i korale, patrz Septuchy.

    G r y p s a n k a pismo, obacz szrajbować,

    G u d ł a j żyd, patrz: kudłaj.

    H a r a s wódka.

    H a r m i d e r jarmark, np. poknajać na harmider.

    H a t r a n i n a kradzież, porównaj Chatranka. Może ten wyraz ma związek z czeskiem hnłyrka znaczącem mowa złodziejska.

    H e i l i g pieniądz.

    H o ł o t a złodziej koni, obacz: Chołota.

    H o n o w y pola.

    H o p k a ucieczka, porównaj: Wystawa.

    H u l a n k a wesele, prażnik (odpust).

    H u z a r y gęsi.

    J a j k a sprzęty, rzeczy.

    J a r u s stary.

    J u r a sąd, J u r y Sędziowie.

    J u r y pochlebstwa (po francuzku la juste, la ligore, les curieux).

    J u r y w a l i s t a łgasz[2] wierutny.

    I w a s djabel, czart.

    K a n i o ł a czapka.

    K a p o w i d ł a oczy, porównaj: kapować, dziura, lipo.

    K a p o w n y Bóg.

    K a p u d r o k surdut.

    K a p u ś zdrajca.

    K a r a b o n a dziewka duża.

    K a r a b a n i a r z kłamca wierutny.

    K a u c z u k pan.

    K a w c z u c z k a pani.

    K a w r u c z k a pani, obacz: Gawruczka.

    K a w r u k pan, np. popłynął potokiem.

    K a ź n i a areszt, izba więzienna. Wyraz we Lwowie powszechnie przez lud używany, zamiast aresztu.

    K i e ł b i k dziecko.

    K i e r k o t, K w i c z o ł wieprzak.

    Ł g a s z- łgaż, kłamca

    K i j a n k a połeć słoniny, patrz ornaty.

    K i m k a noc, patrz: Kochanka.

    K i n i o r chleb razowy, porównaj: Czarny, Sumer.

    K i n r u s wódka.

    K l a w e  h e i l i g wielkie pieniądze.

    K l a w e m o t y l e grube banknoty.

    K l a w i s klucz, wytrych, np. klawy klawis, dobry wytrych.

    K l a w i s z e klucze.

    K l a w i s z n i k klucznik, porównaj: klawiszować.

    K o c h a n k a noc (po fran. sourge).

    K o g u t ogień — wystawić czerwonego koguta, podpalić, pokażę ci koguta czerwonego.

    K o ł o  r o b i ć klucza dobierać.

    K o m i n  w y s t a w i ć, podpalić, np. wystawić komin na karczmie, podpalić karczmę (wyraz złodziei w Sądeckim z r. 1859) (z notatki prokuratora Sądu Tarnowskiego M. Gr.).

    K o n d u k t o r złodziej gościńcowy, odrzynacz tłumoków.

    K o ś c i palce, porównaj: grabki (po francuzku arpions).

    K r a s i e n n i k i dukaty.

    K r ą g sadło.

    K r o w a fajka, np. krowę doić.

    K r z e m i e n i e cwancygiery, srebrniaki.

    G o ś  c i n i e c- przestarz. 1) Szeroka publiczna droga wiejska; trakt. 2) Podarunek przywieziony z podróży.

    K r z y ż a k, K r z y ż a k i żołnierz, żołnierze. Nazwa zapewne

    otworzona od pasów noszonych na krzyż.

    K u d ł a j żyd, patrz: Godłaj.

    K w a c z areszt.

    K w i c z o ł wieprzak.

    K w i r a s y drzwi (po francuzku lourde) obacz: dziura, lipa, ściśiak.

    L a b o n złodziej (po fran. pegre, grinche).

    L a m u r urzędnik bezpieczeństwa publicznego, policyjny, patrz Grabacz (po francozku rossue a l’arnache).

    L a t a n k a ukrywanie się, np. Ja. zabywam w latance, muszę się kryć; Latanka moja jest po szumach, ukrywam się po lasach.

    L e m b e r s k i   j ę z y k złodziejska mowa.

    L e ż a c h y dzieci małe, patrz: Chylany, Kiełbik

    L i g a r y (w r. 1778) nogi, porównaj Ogary.

    L i p a  d u ż a drzwi, porównaj Kwirasy.

    L i p k i okna, np. zabywać klawy szmir pod lipkami, stać na czatach pod oknami.

    L i p k o okno.

    L i p n o poznanie.

    L i p o oko i okno, patrz: Kapowidła.

    L i s t nóż, patrz: M ajcher (po fran. Surin).

    L i z a k miód, np. Andrus potaszczył z binią na lizaka.

    L i z a n k a język (po trancuzku menteuse, chiffon ronge).

    L o c h chłop.

    Ł a k o m c e (z roku 1778) pieniądze, porównaj Heilig.

    Ł o c h chłop, obacz: Łoch, Włoch.

    Ł o k i e ć rok, np. Ile łokci? łysych? t.j. ile lat i miesięcy.

    Ł o m a ń s t w o srebro stołowe.

    Ł o p u c h y boty.

    Ł o s z k a chłopka.

    Ł y s y księżyc (po francuzku Moucharde), miesiąc.

    Ł y t k i e w i c z golec.

    M a j c h e r nóż mały, kozik, patrz: List.

    M a j c h r ó w k a pilnik.

    M a k ó w k a (z r. 1778) głowa.

    M a k u w a głowa.

    M a n e l e kajdany, patrz: Bransolety (po franeuzku tartuffes).

    M a n i a c z oszust, od wyrazu tumanić.

    M a n i o ł a stodoła.

    M a n i o t k a  v. M a n i o ł k a koszula, patrz: Pająk.

    M a r c h i e w k a złoto, patrz: Wosk.

    M e t r złodziej pierwszego rzędu, patrz: Prokurator (po francuzku ajffranchi).

    M i e c h a ł y worki, także mieszanina.

    M i e s i ą c w wyrażeniu: Czy był kiedy pod miesiącem? Czy zabił już kogo?

    M i k n a mała dziewka, dziewczyna.

    M o t i e cząstka z kradzieży odstąpiona drugiemu

    za milczenie.

    M o t y l e banknoty.

    M r ó z gęś.

    M u c h a r n i a pasieka.

    M u s a ł krzesiwo.

    N a s t y g i spodnie.

    N i e d ź w i a d e k tłomok, lub duże zawiniątko, kuter.

    N u n i a niewiniątko — dziewczyna nieskalana. Wyraz w użyciu u kobiet złego życia.

    O b o r a szlafrok.

    O b r z ą d e k miejscowość, np. nie znam obrządku.

    O b u c h y buty, obuchy, patrz: Łopuchy.

    O g a r y (r. 1778) nogi.

    O k o klucz dorobiony — wytrych, porównaj: Koło robić (po fran. carouble).

    O ł ó w e k piwo.

    O ł ó w e k cienkie wino (po francuzku picton).

    O p a l e ń c e ( r. 1778) dukaty.

    O p e l u c h kapelusz.

    O p u c h l e n i e c kufer.

    O r n a t y połcie słoniny.

    P a j ą k policjant, tłumok.

    P a j ą k koszula (po francuzku timale).

    P a j ę c z y n a (r. 1778) bielizna, ztąd: Pajęczeniarze, złodzieje bielizny.

    P a l e s t r a kij.

    P a p a przechowywacz, patrz: Siewrany (po francuzku fourge), obacz: Blat.

    P a r z y b o k kożuch.

    P e r ł a binda żydowska. Wyraz używany także przez pospólstwo we Lwowie.

    P i a s e k sól.

    P i e t r a w k a kłódka, zamek.

    P i g u ł k a ołów lub kula (po francuzku gras double).

    P i ó r o włosy, koń, np. na makówce mało piór, t.j. łysa głowa. Ztuchcił pióro lub hołotę i zachamował w szumie, bo je lipowali.

    P i r ó g policjant. Nazwa wzięta od rodzaju kapeluszy dawniej noszonych.

    P l a c h a n kościół.

    P l a n e t a płaszcz.

    P l e c h o w a c z ksiądz, obacz: Plichacz.

    P l i c h a c z ksiądz, obacz: Plechowacz.

    P l a n e t a złość.

    P o r t a ludzie, stąd: Porta się sypie, znaczy: ludzie idą.

    P o r u t a złość, szlad, — poszlaki kradzieży.

    P o t o k powóz, wóz.

    P o w r o z y kiełbasy.

    P r o k u r a t o r wytrawny złoczyńca, od którego zasięgają drudzy rady, jak się bronić mają w badaniach i wywikływać.

    P r z e w a l a n k a oszustwo, zwiedzenie. Wyrazu tego używają, gdy jeden złoczyńca drugich podejdzie, np. nie pokaże spólnikowi wszystkich rzeczy skradzionych, lub zatai istotną cenę sprzedaży.

    P t a s z e k drążek mający na końcu haczyk do wyciągania oknem odzieży, lub innych rzeczy. Ptaszek przyniósł mi to i owo. (Z aktów sądowych dawnych krakowskich. Z zapisków Ambrożego Grabowskiego).

    P u k a w k a strzelba. Oddać pukawki — wydać strzelby.

    P u r c h a w k a poduszka.

    R a d z i b a komora.

    R ę k a w trzewik (po franc. passif).

    R o g a l a krowa.

    R o g a l e krowy, woły, bydło.

    R o g i (w r. 1778) wół.

    R o l o w n i k złodziej dzienny, co kradnie w dnie.

    R u d n i k i (r. 1778) moneta biała.

    R u m odwaga (po fran. atout)

    R u s o n y srebro (r. 1778). Zapewne od rubli rosyjskich.

    S a ł a s z stajnia.

    Ś c i s l a k drzwi.

    S e p t u c h y korale.

    S i a t k a krata.

    S i ą b e k Niża[3] bez okien — izba cienma. W yraz w użyciu u kobiet złego życia.

    S i ę g a w k a ( r. 1778) ręka.

    S i k o r a zegarek ( po francuzku toquatlie, bougue).

    S i l w e c h a chustka, patrz: Filicha.

    S i m e l srebrny pieniądz.

    S k i ł a  p i e s — zły człowiek. Charakterystyczne, że psa jako stróża domu, zarówno nazwano jako i złego człowieka w rozumieniu złoczyńców, to jest: dobrego w rozumieniu innych.

    S m y c z e k pilnik.

    S n o p e k dydek, zloty polski.

    S p a s spokój. Dziacz spas.

    S p i n a c z k i małe kiełbasy.

    S u m e r (w roku 1778) chleb, patrz: Kinior, czarny.

    S w a r n i a karczma.

    S z a b e r dłuto, żelazo do łamania murów i świder do dziurawienia murów.

    S z a c z n i k złodziej win z piwnicy.

    S z a j a t ojciec.

    S z a j a t k a matka.

    S z a w r o n złodziej, oszust, patrz: Maniacz, wyszewrać się (po fran. fourline).

    S z c z e n i e dziecię, patrz: Kiełbik (po francuzku momme), leżuchy.

    S z c z y t n i c a kupczycha rzeczy kradzionych.

    S z c z y t n i k kupiec rzeczy kradzionych.

    S z e l i t k a kamizelka.

    S z e p e t u c h a czyli Szeptucha kościół.

    S z l a j k a kobieta złego życia.

    S z m i r y n y wsie.

    S z m y r y n wieś.

    S z o r c e rzeczy, suknie.

    S z o r y suknie.

    S z t y m p wydanie się kradzieży — złodziej, co już był w areszcie.

    S z u l a n policjant, szyldwach, patrz: Pająk, piróg. Szulan

    andrusa zasypał, policjant schwytał złodzieja.

    S z u m o w i s k o (w  r. 1778) pałka.

    S z u m y lasy. Kimał w szumie, t. j. spał w lesie.

    S z w a j c a r grajcar 27

    S z w e n d l e r z y oszuści, wykpiwacze.

    S z y m e l dwudziestówka srebrna, cwaneygier. Stąd: pół szymia, porównaj Simel.

    T a r c i c e płótno.

    T o r b a flaszka, np. zabywa się kinrus w torbie. Mam wódkę we flaszce.

    T r y f  woreczek (po fran. filoche).

    T y t o siano.

    W ę z e ł kłódka. Wyraz z dawnych akt M. Krakowa. Urwałem

    węzełek, znaczy: otwarłem kłódkę (z zapisków Amb. Grabowskiego).

    W i a r a s złodziej zadekretowany, zawyrokowany.

    W i a t r ó w k a ubiór letni.

    S z y l d w a c h- 1) strażnik, wartownik 2) żołnierz stojący na warcie.

    W i e r r s c h n i k Sędzia.

    W i o r y pościel.

    W i s ł a dzień. Szulnąl aż nad Wisłę, powrócił aż nadedniem,

    W i s z t o k złodziej niedoskonały,

    W ł o c h gospodarz, stąd: Włochniak, parobek, porówna: Łoch.

    W o s k złoto.

    W y s t a w a ucieczka, porównaj: hopka (po fran. crampe).

    
      Z a p a c h ogień.

      Z a p u s t e k Skarpy, t. j. plantacje lwowskie. Wyraz kobiet złego życia.

      Z i o b e r k a kamizelka, patrz: Szelitka.

      Ż ó ł t o b r z u c h kożuch, patrz: Parzybok.

    

    Rzeczowników zebrało się dosyć, słów jest znacznie mniej, a najmniej przymiotników. Słów znaczenie bywa rozliczne, a to według rozmaitego łączenia ich z rzeczownikami. Częstokroć nawet właściwe znaczenie słowa wykrywa się w połączeniu z innemi wyrazami więziennemi. Wymieniam słowa zebrane alfabetycznie.

    
      B a ł a j e idzie.

      B a l o w a ć wyglądać, iść.

      B a ł a c h o w a ć  k l a w o podsłuchiwać, np, pod drzwiami.

      B i n i a ć  s i ę żenić się.

    

    B ł y s n ą ć strzelić.

    B u c h n ą ć (1778 r.) ukraść.

    B u d o w a ć  w y s t a w k ę uciekać, stąd: Buduj wystawkę.

    B u d o w a ć  s i ę przysposobić się na kradzież, patrz: wyszewrać.

    B u s z y ć jeść.

    C h a t r a ć kraść.

    C h ę d o ż y ć oszukać, okpić.

    C h i r n ą ć pić.

    C h i ż y ć pić, np. chiżyć w kinrus, pić wódkę.

    D o i ć palić, kurzyć, np. krowę doić, fajkę palić.

    D z i a c z y ć  k o m u  f o r s ę przekupić kogo.

    D z i a c  z  s p a s, daj pokój.

    D z i a k n ą ć skrzesać ognia, wziąść, dać, pić, zażyć, brać, bić, iść, jechać (używane przez złodziei przy każdem wyrażeniu) dziaknął się za nim, puścił się za nim.

    F a c j e n d o w a ć podzielić się kradzieżą, patrz: Facjenda (po franc. Fader).

    F o r s k a ć niuchać, także kichać.

    F u r a ż o w a ć kraść (po franc. travailler, grinchir, etre en ouvrage.

    G r a n d o w a ć rabować.

    G r y p s a ć pisać, obacz: Szrajbować.

    H a m o w a ć chować.

    H o l o w a ć  n a  g r a n d ę zabić, zamordować.

    J u c h c i ć kraść.

    K a l i n i ć  s i ę rumienić się, palić się do kogo. Wyraz w użyciu u kobiet złego sprawowania się.

    K a p o w a ć kraść, czychać, donosić, zdradzać, oskarżać, denuncjować, jak np. andrus go pokapował. Łysy kapuje. Księżyc świeci czyli zdradza, albowiem, gdy księżyc zakryty, kradzież bywa łatwiejszą. Wyrażenia tego bardzo często złoczyńcy używają. Kapują na andrusa, czatują na złodzieja.

    K a p o w a ć  n a  g r a n d ę kraść gwałtownie, rabować (po fran. marcher d I’escape).

    K a p u s i e kokietować, mizdrzyć się. Wyraz kobiet złego życia.

    K i m a ć spać.

    K i p i e ć  n a d  r o b o t ą drzymać nad robotą.

    K i ż y ć pić, patrz: pisać.

    K l a w i s z o w a ć pracować uczciwie, praca uczciwa, obacz:

    K l a w i s z e (po franc. goupinage).

    K n a j a ć wieść, iść, np. knają do wiorzebnika.

    K o b z a ć bić.

    K o p c a ć zbić, zapewne od kopać wyraz urobiony.

    K u m a ć umieć mówić, mówić, znać, umieć.

    L a b o w a ć kraść, patrz: Chatrać, fażować, kapować.

    L i p o w a ć patrzeć, zwracać uwagę, być bacznym, poznawać, widzieć, ztąd: lipaj, uważaj.

    M ą c i ć sprzedawać, obacz: przeliwać.

    M a c z a ć pić. maczałeś w kinrus, piłeś wódkę.

    M a j c h r o w a ć piłować.

    M a n i ć szachrować, cyganić.

    M i n i a ć zdadź się, potrzebować, np. mnieby się miniali łopuchy, potrzebuję butów.

    M u s a ć krzesać.

    N a c h n c h a ć naobiecywać, wyraz w użyciu kobiet zepsutych.

    N a ł o m a ć nastręczyć.

    N a s m a r o w a ć przygotować.

    N i e s c h a t r a ć nie kraść.

    N i e s m u l a ć nie brać, nie ruszać.

    O c h ę d o ż y ć oszukać.

    O d b y w a ć  k i m k ę spać, np. Jeżeliby się kimka nie odbywała, to wystawiajmy — Gdyby się kto obudził, to uciekajmy.

    O d k l e i ć otworzyć, obacz: Szabrować.

    O d n o w i ć wyjąć, np. Lipki odnowić.

    O k a p o w a ć wydać (po franc., manger un morceau).

    O m i e ś ć zabrać, np. Pajęczynę czysto zmiótł, bieliznę wszystką.

    O s m a r o w a ć  s i ę  k i n r u s e m być pijanym.

    P i s a ć pić, obacz: Kiżyć (po fran. pitancher).

    P ł y n ą ć jechać.

    P n a j e idzie, właściwie obacz: knajać.

    P o b u c h a ć obacz: Buchać,

    P o c i ą g n ą ć dać znać że ktoś idzie, ostrzedz.

    P o k a p o w a ć donieść, zdradzić.

    P o k n a j a ć iść na kradzież, np. Poknajać do plachanu. Ztąd:

    poknajemo troszka (mikno), chodź, pójdziemy gdzieś.

    P o t a s z c z y ć iść, chodzić.

    P o p r u ć chodzić, iść, np. popruł na buchawkę.

    P o w a l a ć zostawić ślad, np. Nie smulaj bo powalasz, bo poruta będzie.

    P r u ć, r o z p r u ć wyrżnąć, np. siatkę rozpruł, iść.

    P r z e c h i r n ą ć przepić, np. w swarni.

    P r z e c i ą g n ą ć powiesić szubienicznika.

    P r z e l i w a ć sprzedawać, obacz: Mącić (po fran. tourailler).

    P r z e m a j c h r o w a ć przepiłować, np. lipko (okno).

    P r z e o p a l i ć sprzedać, pozbyć.

    P r z e o p u l a ć przedawać, przedać.

    P r z e t a c h n i ć przebić kogo lub skaleczyć.

    P r z y h a ł t r a ć zatrzymać (po fran. enflanquer, embałler).

    P u ś c i ć  d y m  z  z a p a c h e m spalić dom.

    R o b i ć  n u r k a podkopywać się.

    R o z p ę d z a ć  c h m u r ę wyrażają się więźniowie, gdy wbrew zakazowi wiele zakurzą dymem jajczanym, a spodziewają się rewizji w kaźni.

    S a d z i ć wywyższać się.

    S c h a t r z y ć schwytać, np. Lipaj aby cię nie schatrzyli.

    S i w r a ć mówić, np. po lembersku (po złodziejsku), obacz: Szewrać.

    S k r a w c z y ć ukraść, zwędzić.

    S k w ę c z y ć namówić, wymódz, nakłonić do złego uczynku. Wyraz używany przez kobiety złego życia.

    S m u l a ć ruszać.

    S y p a ć  s i ę iść, chodzić, np. Sypie się poruta, biegną za nami, szukają nas.

    S z a b r o w a ć otworzyć, obacz: Odkleić (po fran. deboucher). Wyłamywać się.

    S z a l e ć pracować. W yraz charakterystyczny, odpowiedni temu jest fran. etoudir.

    S z e w r a ć mówić. Może utworzony od słowa szemrać, z powodu, iż porozumiewają się złoczyńcy, rozmawiając cicho. Porównaj:

    S i e w r a n y (po francuzku jaspiner).

    S z r a j b o w a ć pisać po fran. grailloner.

    S z u c h t o w a ć zuchwalić, ostro się stawiać.

    S z u l n ą ć przyjść, przychodzić. Szulnął z grandy, ale tam byli (tak) błyskawki i majchry. Złodziej wrócił z rabunku, przyszło tam do strzelania i nożów. W tem zdaniu, jako i w wielu innych; zwyczajne wyrazy, jak np. być i t. p., wypowiadane bywają w odmiennem nieco znaczeniu, np. byli, oznacza przyszło do.

    T a c h a ś ć kraść.

    T a c h n i ć klnąć.

    T a s z c z y ć iść.

    T o c z y ć jechać, np. potok się toczy.

    T r o i ć jeść, klawo troić, dobrze jeść. Andrusy troją.

    W y s t a w i a ć uciekać. Wystawmy, bo z szumu prują szulawy, a lipują na nas. Uciekajmy, bo z lasu idą policjanci (straż), a dybią (śledzą) na nas.

    W y s y p a ć wyjść.

    W y s z a b r o w a ć s i ę wydobyć się, np. z kwaczu wiarusy.

    Wyłamać np. pietrawkę.

    W y s z e w r a ć  s i ę zmówić się, np. o facjendę. Porównaj:

    budować się.

    Z a b y w a ć  s i ę być, znajdować się, mieć, np. Zabywa się tam co klawego? Zabywłeś się już w kwaczu?

    Z a c h a m o w a ć schować coś, zam knąć, np. do kwaczu.

    Z a c h i ż y ć  s i ę, Z a c h y r z a ć  s i ę, spić się.

    Z a d z i a k n ą ć założyć, np. manele.

    Z a k o p a ć zdradzić, wydać, obacz: pokapow ać, kapować.

    Z a s y p a ć złapać.

    Z a s y p a ć  s i ę wpaść w ręce sprawiedliwości.

    Z a s z t y m p o w a ł  s i ę wydała się kradzież.

    Z a t a c h n i ć  d o k w a c z u wpakować do kozy, do aresztu.

    Z a t k a ć zamknąć, podeprzeć, np. zatkaj dziurę,

    Z b o j o w a ć zabić (po fran. refroidir i butter).

    Z b u d o w a ć ( p o k a z a ć ) koguta czerwonego, podpalić dom.

    Z d a ć wskazać, np. zdam ci klawą facjendę.

    Z d m u c h n ą ć ukraść. W yraz kobiet złego życia.

    Z j u c h c i ć skraść po cichu, zwędzić.

    Z l a ć zbić.

    
      Z l i p o w a ć opatrzyć, upatrzyć, dostrzedz,

      Z m i e ś ć (r. 1778) ukraść.

      Z o p u l a ć sprzedać.

      Z t a c h c i ć ukraść, np. niedźwiadek marchefek (tak) i łomaństwa, skraść szkatułę dukatów i srebra stołowego.

    

    Z powyższego pocztu słów, przeobrażają, stosownie do potrzeby odpowiednie przysłówki i przymiotniki, częstokroć wbrew wszelkim zasadom gramatycznym. Oprócz tego, podaję spis ich następny:

    
      C h i r n y pijany.

      C z y s t o zupełnie, gładko, wszystko, np. ochędorzyć na czysto, oszukać gładko.

      G r z ę d a wysoko. Nie schatram, bo zabywa się na grzędzie.

      K l a w y piękny (po franc. rupin).

    

    K l a w y dobry, wielki, bogaty, ztąd: klawo, dobrze.

    K l a w y  m a j c h e r, tęgi nóż.

    K a z i e n n e rządowe, wyraz z ruskiego wzięty.

    K o p c a n y zbity.

    L u t n y slaby.

    N i e f o r t a za wcześnie. Nie forta na chatrankę balować, bo łysy kapuje.

    N i e k l a w y zły, nie ładny, nie dobry, nie doskonały.

    N i k n o mało.

    N u t r y inny. Nutra facjenda, powtórna.

    P a j ą k o w y  a n d r u s złodziej tłumokowy.

    P o b u c h a n y skradziony.

    S i e w r a n y zaprzyjaźniony, stowarzyszony, będący w

    porozumieniu.

    S k a p o w a n y zdradzony (po fran. Mangi).

    S k r u t n y duży.

    
      S t r o j n y tęgi, dzielny, np. andrus.

      S t r y ż n y odważny.

      T r o n a ciemna, np. aż będzie trona kinka.

      T y t y ł y t y goły.

    

    Porównywając użycie lub zastosowanie wymyślonych wyrazów w różnych okolicach ujrzymy, iż wyrazy niektóre jak Forsa, Klawy, Łysy, Manele, Dolina, Sikora, Grabki, znanemi są wszędzie, i w jednemże rozumieniu używane. — Inne znów jak: Piróg, Rusony i t.p., są ściśle miejscowe; nakoniec[4] niektóre, jak np. Dziura, Bąk, Jury, Chatranka, Lipo i Lipa, Klawisze i Klawiszować, Pająk, mają znaczenie odmienne w różnych okolicach. Odmiennemi też znaczeniami określone bywają niektóre wyrazy, jako to: zatrzymać, pić, koszula, nóż, dziecię, ucieczka, oszust, urzędnik policji, oko, otworzyć, chleb, drzwi, zabić, wałęsać, sprzedawać, kradzież, przysposobić się na kradzież, złodziej, metr, dukaty i t. d. tak, że do jednego wyrazu, można zastosować dwa lub trzy łotrowskie. Godnem jednak uwagi jest to, że pomimo iż Kraków (do r. 1847) Lwów i Warszawa, były siedliskiem różnorodnych stosunków, złoczyńcy pomimo odgraniczeń i odrębności tychże stosunków, nie mając stałej z sobą styczności, używają wszędzie wyrazów jednakowych (np. Andrus, chołota), lub zbliżonych np. Chwaca, i Kwacz — Filucha i Filicha — Klawy i Kławy i t. p.). Słowniczek który zebrałem, wyczerpuje jak dotąd przedmiot dość zupełnie. Nie chciałem brać bez sprawdzenia wyrazów, dlatego pominąłem źródła niepewne. Tak np. w przekładzie Nędzników Wiktora Huga, zamieszczono djalogi złoczyńców, ale widocznie dowolnie utworzone. Praktyka sądowa miejscowa, dorzuciłaby tu nie mało, bo zasób mój wyrazów w Królestwie używanych bardzo szczupły.

    


    Oskar Kolberg w obfitym zbiorze ludowych pieśni, wyrażeń gadek, zamieścił i wyrażenia filutów, ale z takowych nie miałem sposobności skorzystać. W r. 1852 Żegota Pauli wspominał mi, iż ma równie zbiór szwargotu złodziejskiego, mianowicie więźniów na Wiśniczu, ale nie powiodło mi się z niego korzystać. Zbierał wyrazy filutów ś. p. St. Słotwiński, syn Konstantego b. Oskar Kolberg, wł. Henryk Oskar Kolberg (ur. 22 lutego 1814 w Przysusze, zm. 3 czerwca 1890 w Krakowie) — polski etnograf, encyklopedysta, folklorysta i kompozytor Wiśnicz — wieś w Polsce położona w województwie świętokrzyskim, w powiecie jędrzejowskim, w gminie Małogoszcz. Gromadził on słownik polski ludowy, czerpany z ust ludu po wsiach i na ulicy. Była to praca na ogromny rozmiar. W zbiór swój wcielił za pośrednictwem trzeciejosoby i zbiór mój rękopiśmiennny, w którym znajdowało się i kilka wierszyków żartobliwych, dla próby tym językiem ułożonych. Wiersze te otrzymał Słotwiński jako oryginalne złodziejskie, i tak je w swoim rękopisie na powadze bibljografa zasadzając się zaznaczył, aż dopiero w lat kilka poznawszy się z nim, wywiodłem go z błędu. Tym sposobem nie raz tworzą gadki i podania pseudo ludowe jak się tworzyły kroniki za przyczynkiem Morawskiego, a w które do zgonu swego wierzył Hipolit Kownacki. Słotwiński przedsiębrał dzieło, jakiego nam potrzeba było, aby dopełnić Lindego. Słownik Lindego mimo swego ogromu, ogarnia zaledwie język książkowy. Przyjdzie czas, że napisze kto drugi dalsze sześć tomów dodatkowych, a jednak nie wyczerpie skarbnicy mowy uściech narodu. W słowniku Lindego widno, iż autor, język polski znał głównie z książek, a nie znał ludowego; że go zbierał w murach bibljotecznych, ze starych książek i rękopisów. Dzisiaj już on nie wystarcza. Przejdźmy od wsi do wsi, od powiatu do powiatu, znajdziemy całkiem odrębny, przywiązany do miejsc i okolic, gniazdowy język wioskowy, język miasteczek małych, i język stolic prowincjonalnych. Język prowincjonalny dotąd nie jest wciągnięty w słowniki, a tern mniej język przemysłowy i rzemieślniczy. Każdy stan, każda klassa społeczeństwa, każda warstwa — używa w stosunkach domowych i zatrudnień rzemiosłowych, wyrazów odpowiednich sferze swej, swoim pojęciom. Wypływa to z natury przedmiotu. Nie dość jest ogłosić słownik rzemieślniczy, z fabrykatem nowej terminologji narzędzi, sprzętów, machin i onychże części składowych. Czeladź tej warstwy ma swoją mowę potoczną, wyrobioną z rodzaju ich zatrudnień; swoje figuryczne porównania i przysłowia, których nie znajdzie w żadnym uczonym słowniku urabianym z książek a nie z żyjącego słowa, a których nie zrozumie ten, kto do tej warstwy nie należy. Nawet w klassie kobiet złego prowadzenia, wyrodził się szwargot drugim niezrozumiały. Jeden z redaktorów we Lwowie zebrał do 50 wyrazów, z których ledwie kilka wcielić można było w słownik złoczyńców. Niemcy mniej dbając na przyzwoitość, drukują podobne słowniki: (Actenmeissige Nacliricht von einer Diebslande 1755 tom 2-gi, str. 71—73). W poczet tego wyrazownictwa[5] żyjącego, zaliczyć potrzeba i język złoczyńców. Cząstka to bardzo mała, cząstka szpetna i nie sympatyczna; ale pogardzając nią, nie można zaprzeczać jej istnienia, a tern samem nie można wyłączyć ze słownika. Na tern zakończona rzecz, a dla uwydatnienia przeglądu, spisuję słowniczek alfabetyczny polsko-złodziejski.

    
      1— 3. A r e s z t chwaca, kaźnia, kwacz.

      4. A r e a z t a n t Andrus.

      5— 6. B i n d a perła, chomąt.

      7. B i e g n ą ć (ścigać) sypać się.

    

    8. B a n k n o t y motyle.

    9— II. B i ć dziaknąć, kopcać, kobzać.

    1 2. B i e l i z n a pajęczyna.

    13. B ó g kapowny.

    14. B o g a c i forsacze.

    15. B r a ć dziaknąć.

    16. B u ł k a Biała.

    17— 18. B u t y łopuchy, obuchy.

    19. B y ć zabywać się,

    20. B y d ł o rogale.

    21 — 23. C h l e b czaroy, kinior, sumer.

    24 — 25. C h ł o p loch, łoch.

    26. C h ł o p k a łoszka.

    27. C h o d z i ć pruć.

    28. C h o w a ć hamować.

    29—31. C h u s t k a filicha, filucha, silwecha.

    32. C i e m n a trona.

    33— 3 5. C w a n c y g i e r krzemień, gimel, szymel.

    36. C z a p k a kanioła.

    37. C z a r t iwaś.

    38. C z a t o w a ć kapować.

    39. C z ę ś ć  z  k r a d z i e ż y motie.

    40. C z y h a ć kapować.

    41. D a ć  z n a ć pociągnąć.

    42. D a ć dziaknąć.

    43. D a j  p o k ó j dziacz spas.

    44—45. D e n u n c j o w a ć (donosić), kapować, pokapować.

    46. D ł u t o szaber.

    47. D o b i e r a ć  k l u c z a kolo robić.

    48. D o b r y klawy.

    49. D o m chaże.

    50. D o m  m i e s z k a l n y dym.

    51. D o s t r z e d z  zlipować.

    52. D o z o r c a chmara.

    53. D r ą ż e k  z  h a c z y k i e m ptaszek.

    54 — 57. D r z w i dzinra, knirasy, lipa duża, ściślak.

    58. D r z y m a ć kipieć.

    59—61. D u k a t y krasienniki, marchiewki, opaleńce.

    62. D u ż y skrutny.

    63. D y d e k snopek.

    64. D y m chmura.

    6 5 — 6 8. D z i e c i  m a ł e chilany, kiełbiki, leżuchy, szczenię[ta].

    69 D z i e l i ć  s i ę facjendować.

    70. D z i e l n y strojny.

    71. D z i e w c z y n a  n i e w i n n a niunia.

    72. D z i e w c z y n k a mikna.

    73— 74. D z i e w k a binia, karabona.

    75. D z w o n ciągni-ogon.

    76— 77. F a j k a duława, krowa.

    78. F l a s z k a torba.

    79. F r y c fuszer, frajer.

    80. G ę ś mróz, huzar.

    81. G ł a d k o czysto.

    82—83. G ł o w a makówka, makuwa.

    84— 85. G o l e c tytyłyta, łytkiewicz.

    86. G o n i ć sypać się.

    87— 88. G o s p o d a r z gawruk, wioch.

    89. G r a j c a r szwajcar.

    90. J a r m a r k harmider.

    91— 93. J e c h a ć toczyć się, dziaknąć, płynąć.

    94— 95. J e ś ć boszyć, troić.

    96. J ę z y k lizanka.

    97. J ę z y k  z ł o d z i e j s k i język lemberski.

    98 —104. I ś ć balować, dziaknąć, knajać, połaszczyć, pruć, sypać się, taszczyć.

    105, I z b a  c i e m n a siąbek.

    106— 107. K a j d a n y bransolety, manele.

    103—109. K a m i z e l k a szelitka, zioberko.

    110. K a p e l u s z opeluch.

    111 — 112. K a r c z m a chyżanka, swarnia.

    113. K a r t y brzytwy.

    114. K a i n i a kwacz.

    115. K i c h a ć forskać.

    116— 117. K i e ł b a s y powrozy, szpinaczki.

    118— 119. K i e s z e ń chawira, dolina.

    120. K i j palestra.

    121— 122. K l u c z klawis, klawisz.

    123. K l u c z n i k klawisznik

    124— 125. K ł ó d k a węzełek, pietrawka.

    126. K ł u ć tachnić.

    127. K o b i e t a binia.

    123—129. K o c h a n k a binia, biniawka.,

    130. K o c h a n e k chabal.

    131. K o k i e t o w a ć kapusić.

    132— 133. K o m i s s a r z czarna chmura, gospodarz.

    134. K o m o r a radziba.

    135. K o ń chołota.

    136—137. K o r a l e septuchy, grochowianki.

    138 —141. K o ś c i ó ł bożygrobek, plachan, szeptucha, szepelucha.

    142 —144. K o s z u l a maniołka. maniotka, pająk.

    145. K o z i k majcher.

    146 —147. K o ż u c h parzybok, żółtobrzuch.

    148— i 52. K r a d z i e ż buchanka, buchawka, chatranina,

    chatranka, facjenda.

    153— 160. K r a ś ć buchać, chatrać, furażować, juchcić, kapować, labować, tachaść.

    161. K r a t a siatka.

    162. K r o w a rogola.

    163. K r y j ó w k a chawira.

    164. K r y m i n a ł bąk.

    165 — 166. K r z e s a ć dziabnąć, musać.

    167. K r z e s i w o musał.

    168. K r y ć  s i ę falanka.

    169— 171. K s i ą d z gałach, piechowacz, plichacz.

    172. K s i ę ż y c łysy.

    173— 174. K u f e r opuchleniec, niedźwiadek.

    175. K u l a pigułka.

    176. K u p c z y c h a  r z e c z y  k r a d z i o n y c h szczytnicha.

    177. K u r z y ć, doić.

    178. L a s szum.

    179. L a t a w i c a gonia.

    180. L i c h w i a r z bąk.

    181. L u d z i e porta.

    1S2 — 183. Ł g a r z  w i e r u t n y karabaniarz, jurywalista.

    184. Ł y s a g ł o w a na makówce mało piór.

    185. M a ł o mikno.

    186. M a t k a szajata.

    187. M i e ć zabywać się.

    188. M i e j s c o w o ś ć obrządek.

    189. M i e s i ą c łysy.

    190. M i e s z a n i n a Michały.

    45

    191. M i ó d lizak.

    192 — 195. M o n e t a  s r e b r n a rudniki, rusony, simel, szymel.

    196. M o r d e r s t w o na grandę.

    197. M ó w i ć szewrać, giwrać.

    198. N a b y w c a  k r a d z i o n y c h r z e c z y szczytnik.

    199. N a d e  d n i e m nad Wisłą.

    200. N a m ó w i ć skwęczyć.

    201. N a s t r ę c z y ć nałomać.

    202 —203. N i e  b r a ć, nie  ruszać, nie  kraść, nie schratać, nie smulać.

    204. N i e d o b r y nie klawy[6]

    205. N i e p ó j ś ć nie poknajać.

    206. N i e r z ą d n i c a szlajka.

    207. N i e w i n i ą t k o nunia.

    208. N i u c h  t a b a k i forsk.

    209. N i u c h a ć forskać.

    210— 211. N o c kochanka, kimka.

    212—213. N o g i ligary, ogary.

    214 — 215. N ó ż majcher, list.

    216. O b i e c y w a ć nachuchać.

    217. O b ó w i e [7]puchy.

    213. O b u d z i ć s i ę nie odbywać kimki.

    219. O d w a g a rum.

    220. O d w a ż n y stryżny.

    221— 222. O g i e ń kogut, sapach.

    223. O j c i e c szajat.

    224—226. O k o, o c z y dziura, kapowidła, lipo.

    227. O k n o, o k n a lipki, lipo, lipka.

    228. O ł ó w pigułka.

    229. O p a t r z y ć zlipować.

    230. O s k a r ż a ć kapować.

    231. O s t r z e d z pociągnąć.

    232— 234. O s z u s t, o s z u s t w o szawron, maniacz, przewalanka.

    235. O s z u k a ć chędożyć, ochędożyć.

    236— 237. O t w o r z y ć odkleić, szabrować.

    233—239. P a l c e kości, grabki.

    240. P a l i ć  t y t o ń doić.

    241. P a ł k a szumowisko.

    242—243. P a n binios, kawruk.

    244—245. P a n i gawruczka, kawruczka.

    246 —247. P a r o b e k gawruk, włochniak.

    248. P a s i e k a mucharnia.

    250. P e r ł y chomąt.

    251— 254. P i ć chirnąć, chyżyć, dziaknąć, kiżyć, maczać, pisać.

    255. P i ę k n y klawy.

    256— 258. P i e n i ą d z e chelichy, forsa, heilig.

    259. P i e s skiła.

    260. P i ę t r o figura.

    261. P i j a n y chirny.

    262—264. P i j a n y m  b y ć zachyrzony, osmarowany kirusem.

    265— 266. P i l n i k smyczek, majechrówka.

    267. P i ł o w a ć majchrować.

    268. P i s a ć szrajbować.

    269. P i s m o grypsanka.

    270. P i w n i ć a dziura.

    271. P i w o ołówek.

    272. P l a n t a c j e, s k a r p y zapustek.

    273. P i a s z c z planeta.

    274. P ł ó t n a tarcice.

    275. P o c h l e b s t w a jary.

    276. P o d e p r z e ć zatkać.

    277. P o d k o p y w a ć  s i ę nurka robić.

    278—280. P o d p a l i ć pokazać koguta czerwonego, zbudować koguta czerwonego, komin wystawić.

    281. P o d s ł u c h i w a ć bałuchować.

    282. P o d u s z k a purchawka.

    283. P o d z i e l i ć  s i ę  k r a d z i e ż ą facjendować.

    284. P ó j ś ć, i ś ć  n a  k r a d z i e ż poknajać.

    285. P o l a honowy.

    286 — 288. P o l i c j a n t pająk, piróg, szulan.

    289—290. P o ł e ć  s ł o n i n y ornat, kijanka.

    291. P o r o z u m i a n y siewrany.

    292. P o ś c i e l wióry.

    293. P o t r z e b o w a ć miniać.

    294. P o w i e s i ć przeciągnąć.

    295. P o w ó z potok.

    296. P o w t ó r n y nutry.

    297. P o z b y ć przeopalić.

    298. P o z n a n i e lipno.

    299. P o z n a w a ć lipować.

    300. P o z w o l i ć nuchcić.

    301. P u ś c i ć  s i ę  z a  k i m dziaknąć.

    302—303. P r a c o w a ć klawiszować, szaleć.

    304. P r a ż n i k hulanka.

    305. P r z e b i ć  k o g o przetachnić.

    306—307. P r z e c h o w y w a c z blat, papa.

    30S. P r z e c h o w y w a c z k a blatka.

    309. P r z e d a w a ć 38 przeopulać.

    310. P r z e k u p i ć k o g o dziaczyć komu forsę.

    311. P r z e p i ć przechirnąć.

    312. P r z e p i ł o w a ć przemajchrować.

    313. P r z y g o t o w a ć nasmarować.

    314. P r z y j ś ć szulnąć.

    315. P r z y s p o s a b i a ć  s i ę budować się.

    316— 318. R a b o w a ć  n a  g r a n d ę, kapować, grandować.

    319. R a b u ś grand.

    37 P u ś c i ć się za ki m- zacząć kogoś ścigać

    38 P r z e d a w a ć- sprzedawać

    49

    320— 321. R ę k a, r ę c e grabki, sięgawka.

    322— 323. R e w i z o r chatrak, grabacz.

    324. R o k łokieć.

    325. R o z b ó j na grandę.

    326. R o z g a n i a ć  d y m rozpędzać chmurę.

    327. R u m i e n i ć  s i ę kalinić się.

    328. R u s z a ć stnulać.

    329. R z ą d o w e kazienne.

    330. R z e c z y jajka.

    331. R z n ą ć majchrować.

    332. S a d ł o krąg.

    333. S ą d jura.

    334. S c h o w a ć  c o zachamować.

    335. S c h w y t a ć schatrzyć.

    336— 337. S ę d z i o w i e jury, wierzchnik.

    338. S i a n o tytoń.

    339. S k a l e c z y ć przetachnić.

    340. S k r a d z i o n y pobuchany.

    341. S k r a ś ć stachcić.

    342. S k r z e s a ć dziaknąć.

    343. Ś l a d poruta.

    344. S ł a b y lotny.

    345 — 347. S ł o n i n a charcbocina, ornaty, kijanka.

    348. S ó l piasek.

    349— 350. S p a ć kimać, odbywać kimkę.

    351. S p a l i ć d o m puścić dym z zapachem.

    352 — 353. S p i ć s i ę zachirzać się, zachyrzać się

    354. S p o d n i e nastygi.

    355. S p o k ó j spas.

    356 — 360. S p r z e d a w a ć mącić, przeliwać, przeopalić,

    przeopulać, s p r z e d a ć zopulać.

    361. S p r z ę t y jajka.

    362 — 3 6 5. S r e b r o rudniki, rusony, krzemienie, szimle.

    366. S r e b r o s t o ł o w e łomaństwo

    367. S t a ć  p o d  o k n a m i zabywać klawy szmyr (od szmyryn wieś) pod oknami.

    368. S t a j n i a salasz.

    369. S t a r y jarus.

    370. S t o d o ł a manioła.

    371. S t o w a r z y s z o n y siewrany.

    372. S t r ó ż chmura.

    373 — 374. S t r z e l b a pukawka, błyskawka.

    375. S t r z e l a ć błysnąć.

    376. S u k n i e szory.

    377. Ś w i d e r szaber.

    378. S u r d u t kapudrok.

    379. S z a c h r o w a ć manić.

    380. S z l a f r o k obora.

    381. S z t u k a fechty.

    382. S z y l d w a c h szulan.

    383. T a b a k i e r k a dulawka.

    384. T ę g i klawy.

    385 — 386. T ł u m o k niedźwiadek, pająk.

    387. T r z e w i k rękaw.

    388. U b i ó r l e t n i wiatrówka.

    389— 390. U c i e c z k a wystawka, bopka.

    391— 392. U c i e k a ć wystawiać, budować wystawkę.

    393. U d e r z y ć zająć.

    394 — 399. U k r a ś ć buchnąć, skrawczyć, zwędzić, zbuchać,

    zdmuchnąć, zmieść, sjuchcić.

    400. U k r y w a n i e a i ę latanka.

    401. U m i e ć kumać.

    402. U p a t r z e ć zlipować.

    403 — 404. U r z ę d n i k  b e z p i e c z e ń s t w a lamur, grabacz.

    405. U w a ż a ć lipować.

    406. W e s a 1 e hulanka.

    407. W i d z i e ć lipować.

    408. W i e l k i klawy.

    409 — 410. W i e p r z kierkot, kwiczoł.

    411— 412. W i e ś szmyryn, w s i e szmyryny.

    413. W i ę z i e ń  z ł o d z i e j wiarus.

    414. W i n o ołówek cienki.

    415— 416. W i t r y c h klawis, oko.

    417. W l e ź ć knajać.

    418. W ł ó c z ę g a drwal.

    419. W ł o s y pióra.

    420. W n ę t r z e  d o m u chaże.

    421—425. W ó d k a artycha, artyka, bryja, haras, kinrus.

    426. W ó ł rogi.

    427. W o r k i michały.

    428. W o r e c z e k tryt.

    429. W ó z potok.

    430. W p a k o w a ć  d o  a r e s z t u, d o k o z y, zatachcić do kwaczu.

    431. W p a ś ć  w  r ę c e  s p r a w i e d l i w o ś ci zasypać się.

    432. W s k a z a ć zdać.

    433. W s z y s t k o czysto,

    434— 435. W y d a ć okapować, zakopać.

    436—437. W y d a n i e  s i ę  k r a d z i e ż y sztymp,

    zasztyropować się.

    438. W y g l ą d a ć balować.

    439. W y j ą ć odnowić.

    440. W y j ś ć wysypać.

    441. W y k p i w a c z czyli o s z u s t szwendler.

    442. W y ł a m y w a ć  s i ę szabrować, wyszabrować.

    443—444. W y r ż n ą ć pruć, rozpruć.

    445. W y s o k o na grzędzie.

    446. W y t r y c h  d o s k o n a ł y generał.

    447. W y w y ż s z a ć s i ę sadzić.

    448. W z i ą ś ć dziaknąć.

    449—450. Z a b i ć holować na grandę, zbojować, z a b i ć

    k o g o być pod miesiącom.

    451. Z a b r a ć omieść.

    452. Z a ł o ż y ć k a j  d a n y zdziaknąć manele.

    453. Z a m k n ą ć zatkać.

    454. Z a m e k pietrawka.

    455. Z a s t a w n i k ż y d bocio.

    456. Z a t r z y m a ć przyznawać.

    457. Z a w c z e ś n i e nie forta.

    458. Z a ż y ć dziaknąć.

    459 — 460. Z b i ć kopcać, zlać.

    461. Z b r o d n i a  g w a ł t o w n a granda.

    462. Z d a ć s i ę miniać.

    463— 466. Z d r a d z a ć skapować, kapować, pokapować,

    zakapować.

    467. Z d r a j c a kapuś.

    468. Z e g a r e k sikora.

    469. Z ł a p a ć zasypać.

    470. Z ł o c z y ń c a andrus.

    471— 474. Z ł o d z i e j andrus, buchacz, labun, szawron.

    475. Z ł o d z i e j  w i n  z  p i w n i c y szacznik.

    476. Z ł o d z i e j  z a w y r o k o w a n y wiarus.
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    477. Z ł o d z i e j d r o g o w y, t ł u m o k o w y konduktor

    drogowy.

    478. Z ł o d z i e j  k o n i chołotnik.

    479. Z ł o d z i e j  k o s z t o w n o ś c i blita.

    480. Z ł o d z i e j  d n i o w y rolownik.

    481. Z ł o d z i e j  s t r y c h o w y  b i e l i ź n i a n y

    pajęczeniasz.

    482. Z ł o d z i e j  p o c z ą t k u j ą c y fryc (złodziejka początkująca frycówka).

    483. Z ł o d z i e j  k i e s z o n k o w y doliniarz.

    484— 486. Z ł o d z i e j  w y t r a w n y metr, wisztok, prokurator.

    4S7 — 488. Z ł o d z i e j k a andruska, buchaczycha.

    489 — 490. Z ł o ś ć poruta, planeta.

    491— 492. Z ł o t o marchiewka, wosk.

    493. Z ł o t y  p o l s k i snopek.

    494. Z ł y  c z ł o w i e k skiła.

    495. Z ł y (nieładny) nieklawy.

    496. Z m ó w i ć  s i ę wyszewrać się.

    497. Z n a ć kumać,

    498 — 499. Z n a k, ś l a d poruta, b e z z n a k u na blak,

    500—*501. Z o s t a w i ć  z n a k powalać, poruta jest.

    502. Z a c h w a l i ć  s i ę szuchtować.

    503. Z u p e ł n i e czysto.

    504 Z w i e r z c h n i k chmura.

    505. Ż e l a z o  d o  ł a m a n i a  m u r ó w szaber.

    506. Ż e n i ć  s i ę biniać się,

    
      507. Ż o ł n i e r z krzyżak, krzyżaki.

      508. Ż o n a biniawka.

      509 — 510. Ż y d gudłaj, kudłaj.

      511. Ż y d ó w k a kudłajka, gudłajka.

    

    Na tem kończę mój słownik. Zwracam uwagę na okoliczność, iż lubo Niemcy i Czesi układając podobne słowniki, łączyli je nieraz z cygańską lub zepsutą żydowską mową; u nas szwargot ten nie wiąże się z obudwoma. Co do cygańskiego języka, dość porównać słowniki podane przez Elwerta r. 1859 na Szlązku[8] i w Morawji[9] 43, przez Daniłłowicza Ignacego (o cyganach 1824 r.), i T. Narbutta (rys. ludu cygańskiego 1830 r.), aby się o tem przekonać. Możeby się co dało wykryć w pobratymczej mowie czeskiej. Dwa dzieła do tego przedmiotu odnoszą się: Spitzbube sprachen vulgo Handthierka (Praga około 1820 r. w 4-ce kart 2), obejmuje do 400 czeskich złodziejskich wyrazów, a do 80 niemieckich. Podane są równie sygnały złoczyńców w rysunku. Przerobił ten słowniczek Puchmayer Ant. Jar. w dziele Romamani Cib, to jest gramatyka i słownik mowy cygańskiej. Od strony 81 do 88 podał Hantyrka oder die Cechische Diebessprache (Praga 1821 w 8-ce str. VIII i 88). Bibljografją języka złodziejskiego i tajemnego zajmował się Józef Maria Wagner w czasopiśmie Petzholdta Neuer Anzeiger fur Bibliographie i zebrał poczet 224 dzieł odnoszących się do tego przedmiotu, wliczając w to atoli i język cyganów, zepsuty hebrajski, kramarski[10], rozbójniczy, Czerkiesów (Szakopsze i Forsipse), lekarzy, zagorijskich (katafiani) piekarzy w Janinie, murarzy w Konitza, burszów, amerykański szwargot w Stanach Zjednoczonych, argot[11] nimf Palais-Royal i t.d. Podając to, oświadcza Wagner, iż studjum szwargotu dostarcza zażywnej zdobyczy badaczom dziejów mowy jako i obyczajów mianowicie znajomości języka ludu. Przecenia on wartość tej steganologicznej[12]

        
  
    [1] Podobie brzmi kaszubski wyraz checza, oznacający dom [przyp. A. L.].

    [2] łgasz- łgaż

    [3] niża- nisza

    [4] nakoniec- na koniec

    [5] wyrazownictwo- słownictwo

    [6] nie klawy-pisownia oryginalna

    [7] obówie- obuwie. Jak w innych przypadkach, pisownia oryginalna

    [8] Ślązku- Śląsku

    [9] Morawji- Morawach

    [10] kamarski- kupiecki

    [11] argot- żargon

    [12] steganologia- dziedzina nauki, zamująca się metodami ukrywania informacji

  

    
        
  
    [1] Temida- w mitologii greckiej bogini i uosobienie sprawiedliwości, prawa i wiecznego porządku.

    [2] Ingadacje- inaczej: pytań podczas przesłuchania.

    [3] pokazać czerwonego koguta- podpalić

    [4] Józef Dzierzkowski (pseudonim Bolesta; ur. 11 stycznia 1807 w Ksawerowie, zm. 13 stycznia 1865) — polski pisarz i publicysta. Prekursor lwowskiej cyganerii literackiej, członek korespondent Towarzystwa Królewskiego wielkie banknoty. Autorem jednej z wcześniejszych polskich powieści fantastycznych, noszącej tytuł Lekarz Magnetyczny.

    [5] Aleksander Brückner (ur. 29 stycznia 1856 w Brzeżanach, zm. 24 maja 1939 w Berlinie) — polski slawista, historyk literatury i kultury polskiej.

    [6] Oskar Kolberg, wł. Henryk Oskar Kolberg (ur. 22 lutego 1814 w Przysusze, zm. 3 czerwca 1890 w Krakowie) — polski etnograf, encyklopedysta, folklorysta i kompozytor.

    [7] Wiśnicz– wieś w Polsce położona w województwie świętokrzyskim, w
powiecie jędrzejowskim, w gminie Małogoszcz.

    [8] Samuel Bogumił Linde (ur. w kwietniu 1771 w Toruniu, zm. 8 sierpnia 1847 w Warszawie) — polski slawista, leksykograf, językoznawca, tłumacz, bibliograf, pedagog i bibliotekarz, autor monumentalnego Słownika języka polskiego.

    [9] Mateusz Eustachy Sartyni (ur. 1796, zm. 18 listopada 1884 w Jabłonicy
Ruskiej) — polski dziennikarz i pedagog. Od roku 1817 przebywał w Wilnie, gdzie studiował matematykę i medycynę. Redaktor Gazety Lwowskiej w latach (1848—1862). Uczestnik powstania listopadowego (1830).

    [10] Królestwo Polskie (Królestwo Kongresowe, potocznie Kongresówka) — państwo utworzone decyzją kongresu wiedeńskiego (1815), połączone unią personalną z Imperium Rosyjskim w latach 1815–1832 (jedynie w owych latach Królestwo istniało).

    [11] Gubernia– jednostka podziału administracyjnego wyższego szczebla w
Imperium Rosyjskim. Gubernia jako jednostka administracyjna została
wprowadzona przez cara Piotra I. Na gubernie podzielone były również
terytoria Rzeczypospolitej wcielone do Imperium Rosyjskiego w wyniku
rozbiorów Polski (1772—1795).

    [12] cyrkuł- komisariat

    [13] Samuel Adalberg (ur. 1868 w Warszawie, zm. 10 listopada 1939 tamże) — polski historyk i wydawca tekstów staropolskich. Żyd z pochodzenia.

    [14] lirnik — muzyk grający na lirze. Inne określenie: dziad. Lirnicy w czasach nowożytnych byli wędrownymi śpiewakami.

    [15] chyż- dach

    [16] filut- żartowniś

    [17] abecadłowe- alfabetyczne

    [18] miesiąc- księżyc
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